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Najważniejsze wiadomości, podana w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 
Akcva korpusu ealonickiego, — Wojska młodoture- 
cekic w Czatałdźa. Ultimatum Młodoturków. — 
Nowy zamach na sułtana. -— Szczegóły rzezi w 
Merzrnie. — Europejskie okręty wojenne w Sier- 
synie. — Uwięzienie Machmuda Mukdara. —- Akcya 
mocarstw w Turcyi. — Rozkaz dzienny cesarza do 
armii, Wrażenie wa Lwowie po wyroku. —— 
Nowy gubernator banku austro-węg. —- Obrabowa- 
nie kasv kolejowej w Kreczam. 


Rewolucya w Turcyi. 
(Telegr. „N. Reformy" ). 


Akcya III korpusu, 


Salonika. Przywódcy młodotareccy oświad- 
czyli, że już z początkiem przyszłego tygodnia 
20.000 żołnierzy będzie mogło wkroczyć do 
Konstantynopola. Wczoraj odbyła się tu konfe- 
reńcya komiteta młodotureckiego, w której 
wziął udział znany przywódca band macedoń- 
skich Sandański, przybyły tu za wyraźną 
uchwałą klubu bułgarskiego. Uchwa- 
lono wysłać ponownie ultimatum do sultana 
z wezwaniem powołania napowrót dawnego 
rządu, w przeciwnym razie Konstantynopol bę- 
dzie wzięty szturmem. Wodzem całego ruchu i 
organizowanej wyprawy do Konstantynopola 
jest dotychczasowy attache wojskowy w Berli- 
nie Enver bej Dochody zarządu cło- 
wego zabiera komitet na cele wojskowe. 
Wysokie osobistości oddały swe majątki komi- 
tetowi do dyspozycyi. Panica oświadczył go- 
towość dostarczenia ochotników. 

Londyn. „Times“ donosi z Konstantynopola: 
Oficerowie III korpusu w Salonice telegrafo- 
wali, że zaatakują Konstantynopol, 
jeżeli Hilmi pasza i Ahmet Rizaw 
przeciągu 12 godzin nie zostaną przy- 
wróceni na dawne stanowiska 


Wojska zmłodotureckie w Czataldźa. 

Frankfurt. „Frankf. Zeitung“ donosi z Kon- 
stantynopola: Cztery pociągi wojskowe przy- 
były wczoraj o godz. 3 rano z 2500 żołnierzy 
z Sałoniki i Adryanopola do Czataldży. 
Wśród żołnierzy panuje doskonała dyscypłina, 
O godz. 2 po połndnin przybył tu nadzwy- 
czajny pociąg z wysłaną przez sułtana 
specyalną delegacyą ulemów, celem 
uspokojenia wojska i skłonienia go do 
odstąpienia od Młodoturków. 

Konstantynopol. Obiega pogłoska, że w Cza- 
taldża znajduje się już 40.000 wojska oddane- 
go zupełnie Młodoturkom. 

Konstantynopoi. Ubiegłej nocy dwaj genera- 
rałowie, trzech deputowanych i trzech ducho* 
wnych mahometańskich wyjechało specyalnym 
pociągiem do Czataldża, aby odradzić 
wojskom, przybywającym z Saloniki 
iAdryanopola, udanie się do Kon- 
stantynopola. W Czataldźa dotąd znaj- 
dnją się dwa bataliony z Saloniki i jeden z Ad- 
ryanopola. Jeden batalion z Saloniki ma być 
jeszcze w drodze. Dalej jeszcze dzisiaj wyru- 
szą cztery bataliony z Adryanopola i jeden z 
Saloniki. Dotąd znajduje się w Czataldźa prze- 
szło 2000 ludzi, dzisiaj przybyć ma 5000; — 
Zogin: Młodoturków jestto tylko straż prze- 

nia. 


Marsz na Konstantynopol. 

Berlin. „Berl. Tgblt* donosi, że pierwszy 
pociąg wojskowy wysłany z Saloniki, 
miał wrócić po walce, jaka się odbyła między 
zwolennikami Młodotarków a ich przeciwnikami, 
przyczem 7 Żołnierzy zginęło. 

Konstantynopol. Oryentalny pociąg ex- 
presowy, który miał wczoraj tu przybyć, zo- 
stał przez dyrekcyę kolei oryentalnej zatrzy- 
many w Czerkieskoj, ponieważ około 
1000 ludzi z garnizonu w Hadenskoj zbunto- 
wało się i po południu wyjechało specyalnym 
pociagiem do Konstantynopola. Chcą oni rze- 
komo tylko zobaczyć sułtana i połączyć 
Się z tut. garnizonem. Wyruszenie tych oddzia- 
łów z Hadenskoj umożliwia wojskom, przyby- 
łym do Czataldża, przekroczenie bez walki linii 
fortyfikacyjnej w Czataldża. Pociąg expresowy, 
który dla ostrożności zatrzymano w Czerkie- 
skoj, wieczorem tu przybędzie: 

Konstantynopol. W Izbie dop. zawiadomił 
prezydent, iż dowiedział Się, że na dworzec 
kolejowy przybyło wojsko. Według doniesienia 
wielkiego wezyra chodzi o batalion artyleryi, 
który przybył do Konstantynopola, aby wyra- 
zić radość z powodu utrzymania konstytncyi. 
Batalion udał się przed minister- 
stwo wojny i przybędzie także przed 
gmach parlamentu. Nie ma powoda do 
zaniepokojenia, 

Dep. Riza Nur oświadczył. iż chodzi o cztery 
bataliony, które chcą wyrazić Izbie podzięko- 
wanie i życzenia. Według autentycznych infor- 
AE wojsko to należy do garnizonu w Cza- 
aldża. 


Położenie w Konstantynopolu. 


Londyn. „Times“ donosi z Konstantynopola: 
Panuje tu ogromne wzburzenie i panika. Do 
ostatniej chwili sądzono w Porcie, że chodzi 
tylko o czeze pogróżki Młodotaurków i spudzie- 
wano się, źe uspokajające depesze sułtana nie 
giną bez wrażenia. Wczorajsze wiadomości 
o wyruszeniu wojsk na rozkaz Młodotur- 
ków do Konstantynopola wywołały powsze- 
chne obawy i panikę wśród ludności, któ- 
ra wierzy, że komitet rozporządza przeszło 
100.000 pewnych żołnierzy, Sytuacya jest bar- 
dzo poważną. Część garnizonu kopstantynopoli- 
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tańskiego symnatyzuje z Młodoturkami. Okazu- 
je się, żə z całego garnizonu, llczącego 
15.000 ludzi. tylko 6000 brało udział w 
buncie. Sadzą, że sułtan zgodzi się na powo- 
łanie nowego rządu. Politycy obawiają się wo- 
bec tego nagłego zwrotu w Konstan: 
tynopolu na rzecz Młodoturków. Za- 
pewniają, że garnizon w Konstantyn- 
polu gotów jest nagla zmienićfront. 

Kolonia. „Köln. Ztg* donosi z Konstauntyno- 
pola: Sułtan oświadczył, że pod żadnym 
warunkiem nie rozwiąź6 parlamen- 
tn. Ze względn na niedostateczne bezpieczeń- 
stwo osobiste w Konstantynopolu, rząd zamie- 
rza ogłosić tam stan wyjątkowy. Sześcinset 
potolicerów rozmaitych gatunków broni wy- 
stosowało do rządu protest przeciw wykłlucze- 
nia uiewykształconych oficerów od awansu. 
Część olicerów wróciła już do koszar, część 
zaś wyjechała do Macedonii. Agitatorzy rządo- 
wi wyjechali do miast w Macedonii celem pod- 
kopania wpływu Młodoturków. 

Konstantynopoj. Wiadomość, że wojska, 
nadeszłe z Hadenskoj, mają się udać 
przed ministerstwo wojny i parla- 
ment, wywołała w Stambule nowe zanie- 
pokojenie. Na Porcie odbyła się nadzwy- 
czajna Rada ministeryalna. 

Konstantynopol. Wielki wezyr i ministrowie 
oświadczyli wczoraj przed południem, że nie 
ma powodu do obaw. — Do starcia 
wojsk w Konstantynopolu nie przyj. 
dzie. W tutejszych kołach rządowych nato- 
miast wywołały zaniepokojenie wiado- 
mości z Adany i Mersyny. 


Depesza okrężna do wilajetów. 


„Konstantynopol. Nadzwyczajne wydanie dzien- 
nika urzędowego ogłasza depeszę okrężną do 
wiłajetów, stwierdzającą wobec sprzecznych a- 
larmujących wiadomości, że wszyscy, nie wyłą- 
czając sułtana, zaprzysięgli konstytucyę i są 
gotowi bronić jej życiem, oraz że sułtan po- 
wtórzył to podczas wczorajszego zaprzysiężenia 
niinistrów, 


Pogróżki Młodoturków. 


Londyn. Jak donoszą z Saloniki, komitet 
młodoturecki uchwalił na wypadek, 
gdyby sułtan i nadal sprzeciwiał się żądaniu 
Młodoturków, ogłosić autonomię Macedonii. 


Zamach na snitana, 


Konstantynopol. Wczoraj wykonano zamach 
na sułtana. Podczas przechadzki sułtana w ogro- 
dzie zjawił się nagle jakiś obcy człowiek, 
który strzelił do sułtana. Towarzyszący sułta- 
nowi eunuch strzelił do napastnika i 
zabił go na miejscu. Kula napastnika prze- 
szyła sułtanowi płaszcz. 


Otary. 

Konstantynopol. Generał Issed Fuad, towa- 
rzysz ministra wojny, został wczoraj w 
nocy zabity. 

Konstantynopol. „Turquie“ donosi, że od 
wtorku z powodn zajść zabito 7 osób, a 
514 zraniono. 


Mahmud Mukdar. 


Berlin. „Berl. Tgbt.* donosi z Konstantyno- 
pola: Sułtan zażądał wydania byłego komen- 
danta korpusu gwardyi Mahmuda Mauk da- 
ra paszy, żywym albo umarłym. Do 
domu Mukdara udało się w celu ujęcia go 
około 150 żołnierzy, przeszukali cale mieszka- 
nie, nie znaleźli go jednak nigdzie. Żołnierze 
wpadli następnie z bagnetami w ręku do domu 
angielskiego przedsiębiorcy okrę- 
towego Withala, tam bowiem miał się nkryć 
poszukiwany, lecz i tam go nie znaleźli. Jeden 
z żołnierzy zranił Withala w rekę. Amba- 
sador angielski wniósł z tego powodu 
ostry protest u rządu tureckiego. 

Konstantynopol. B. komendanta gwardyi Mah- 
muda Mukdara paszę zwabiono do pewnego 
pałacu i tam go uwięziono. 


Położenie na prowlncyi, 
Londyn. Donoszą tu o wielkich rozru- 
chach w Syryi. Wysłano tam wojsko celem 
przywrócenia porządku. Między wojskiem a lu- 
dnością syryjską przyszło do walki; prze- 

szło 200 Syryjczyków zginęło. 
Konstantynopoi. Wiadomości o wpływie tu- 
tejszych wydarzeń na miasta mało-azyatyckie 
nie są jeszcze zupełne. — Największe wrażenie 
wywołały one w Erzernm i Trapezuncie, 
gdzie odbyły się burzliwe demonstracye i po- 
słanowiono wysłać wojska na Konstantynopol. 


Napady na chrześcijan. 

Paryż. Ag. Havasa donosi z Alexandrette: 
Mahometanie zaatakowali mieszkań- 
ców chrześcijańskich w Payas i spa- 
lili dwie wsi chrześcijańskie. Budynki misyjne 
znajdują się w wielkiem niebezpieczaństwia, 


Rzeż w Adapa, 


Frankfurt. „Frankf. Ztg* donosi: Podczas 
rzezi w Adana zginęło 400 chrześcijan. 

Konstantynopol. Biuro koresp. donosi: Poł o- 
żenie w Adana i okolicy jest bardzo kry- 
tyczne. Wysłano tam 4 bataliony i wezwano 
władzę i dnchowieństwo do energicznej inter- 
wencji. e] A 

Wiedań. „Eremdenblatt“ dowiaduje się, że 
według nadeszłych tu wiadomości konsularnych, 
potwierdza się doniesienie, że angielski 
wicekonsuł został podczas rzezi w Ada- 
na zraniony. i - 

Rzym. B. kor. donosi: Jeden krążownik wło- 
ski otrzymał rozkaz odpłynięcia do 
Mersyny 
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Berlin. Biuro koresp donosi: Niemiecki | wojskowym, które w owym czasie były na o- 


okręt wojenny „bLoreley", znajdujący się 
obecnie na morzu Egejskiem, otrzymał rozkaz 
udania się natychmiast do Mersyny. 
Konstantynopol. Ambasada austro-węgierska 
otrzymała od wicekonsula austryackiego Dar- 
rasa w Messynie zawiadomienie, że zajścia w 
Messynie i Adanie grożą także niebezpie: 
czeństwem anstryackim poddanym. 
Wicekonsul prosit o interwencyę amba- 
sadora celem ochrony życia i mienia obywa- 
teli austryackich. Ambasador Pallaviani u- 
dał się wczoraj do Porty i żądał wydania 
odpowiednich zarządzeń. 


Widmo powstania w Egipcie. 


Kairo. Egipt znajduje się w przededniu powsta- 
nia. Idea islamistyczna sfanatyzowała ludność. 
Ogólnem hasłem jest: wypędzić Angli- 
ków. Nacyonaliści liczą z pewnością na to, że 
khedyw stanie na czele tego ruchu. Gdyby te- 
go nie uczynił, zostanie wypędzony, 


Akcya mocarstw. 


Konstantynopol. Jest pewnem. że mocar- 
stwa trójporozumienia postanowiły 
wspólną akcyę w Turcyi. Rosya, Fran- 
cya i Anglia czynią odpowiednie przygotowa- 
nia i zbierają swą flotę w Pireus. Rosya 
zamierza wysłać tam swe okręty przez Dar- 
danele i w ten sposób „via facti* uzyskać 
przez nie wolny przejazd. 

Konstantynopol. „Turquie* donosi, że niektó- 
rzy ambasadorowie domagali się od swych rzą- 
dów wysłania drugiego okrętu wojen- 
nego celem ochrony ambasad i swych podda- 
nych. 

Paryż. Ag. Havasa donosi z Malty: Es ka- 
dra angielska otrzymała rozkaz być w 
przeciągu 12 godzin gotową do od- 
jazda. 

Konstantynopol. — Eskadra angielska 
przybyła już do zatoki Bezika, natomiast flo- 
tę rosyjską czarnomorską widziano w odle- 
głości kilku mii'od Bosforu. 

Paryż. Rząd francuski. powydawał rozpo- 
rządzenia dla ochrony francuskich 
poddanych w Małej Azyi. 


Niezawisioóć Bułyaryl. 


Sofia, B. kor. donosi: Wiadomości prasy za- 
granicznej jakoby Bułgarya wystosowała do 
Turcyi czterodniowe ultimatum, dozna- 
je ze strony kompetentnej zaprzeczenia. 
Rząd burgarski w drodze pisemnej 
wezwał Portę, nie stawiając jednakże ter- 
minu, aby uznała niezawisłość Króle- 
stwa bułgarskiego niezależnie od uregulowania 
innych kwestyi spornych, oraz wskazując na 
to, że rząd w razie dalszej zwłoki wo- 
bec pannjącego w kraju wzburzenia nie będzie 
mógł wstrzymać się od stanowczych kroków. 

Sofia. Depesza z Konstantynopola donosi, że 
nowa anustro-niemiecka propozycya 
pośrednicząca w sprawie Kolei oryental- 
nych prawdopodobnie przyjętą będzie. — 
Rząd bułgarski oczekuje w najbliższym 
czasie zgody Turcyi na uznanie nieza- 
wisłości. 

Konstantynopol. Bułgarski minister handlu 
lLiapeczew odbył wczoraj wieczorem ponowną 
konferencyę z ministrem spraw zagranicznych 
Ritaatem, który oświadczył, że uważa ro- 
kowania za ukończone. Wczoraj po po- 
łudniu protokół mlał zostać podpisanym. 


Rozkaz dzienny cesarza. 
(Telegr. „N. Reformy"). 
Wiedeń, 18 kwietnia. 


„Dziennik rozporządzeń wojskowych“ ogła' 
sza następujacy rozkaz dzienny cesarza do 
armii: 

Wyjaśnienie stosunków przez dość długi czas 
zawiązanych między Austro-Węgrami a połud- 
niowo-wschodniemi krajami sąsiedniemi i odzy- 
skanie przekonania o bezpieczeństwie granic, 
które były zagrożone, umożliwia ponowne wcie- 
lenie do stanu nieczynnego tych rezerwistów, 
których dla podwyższenia stanu części siły 
zbrojnej musiano powołać. 

Napełnia mnie wysokiem zadowoleniem, że 
rezerwiści wzorowouczynili zadość 
powołaniu do szeregów, jakoteż, że za- 
równo powołani jak niemniej najszersze koła 
ludności zrozumiały powagę sytuacyi i wszyscy 
owiani byli równie dobrym duchem, aby uczy- 
nić co potrzeha najłepszego dla dobra ojczy- 


'|zny. 


Wyrażam wszystkim tym wojskowym komen- 
dom i instytncyom, które w ostatnich miesią- 
cach w trudnych warunkach wytrwale, ofiarnie 
i radośnie uczyniły zadość wielkim wymogom 
służby, moje najpełniejsze uznanie. 

Wiedeń d. 19 kwietuia 1909 r. 

Franciszek Józef, m. p. 


Wiedeń. Wszystkim, którzy w czusie od d. 
l października 1908 do 30 kwietnia 
1909 w Bośni, Hercegowinie i Dama- 
cyi byli w czynnej służbie w armii lub mary- 
warce, jakoteź tym osobom wojskowym, którzy 
dnia 2 grudnia nie otrzymały jubileuszowego 
krzyża wojskowego, jednakże podczas tego cza- 
su były na flotyli dunajowej, na okrętach wo- 
jennych na morzu Adryatyckiem, — nadał 
cesarz krzyż jubileuszowy. 

Dalej zarządził cesarz, aby wszystkim o- 
sobom wojskowym, które w wymienio- 
nym czasie pełniły czynną służbę w Bośni, 
Hercegowinie i Dalmucyi, oraz tym osobom 


krętach eskadry, eskadry rezerwowej i flotyli 
danajowej albo w Cattaro w służbie wojsko- 
wej — ten czas służby podwójnie włi- 
czono przy obliczeniu emerytury. 

Zarządzenie to odnosi się także do użytych 
poszczególnych oddziałów: XIJ] i VII korpusu 
armii. 


TELEGRAMY 


z dnia 18 kwietnia. 


Wiedeń. Minister dr Dulęba powrócił ze 
Lwowa, 
Nowy gubernator banku anstro- 


węgierskiego. 

Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza zamianowanie 
sekretarza stanu przy węg. min. skarbu dra 
Aleksandra Popowicza gubernatorem ban- 
ku austro-węgierskiego. 


Niemiecki następca trono w Wiedniu. 


Wiedeń. Niemiecki następca tronu w powro- 
cie z Bukaresztu przybędzie tu w niedzielę 25 
b. m. o godz. 2 po poł. i zamieszka w zamku 
jako gość cesarski. Odjazd nastąpi prawdopo- 
dobnie w poniedziałek 26 wieczorem 


Podróż cesarza Wilhelma. 


Korfu. Wczoraj w południe przybył tu ce- 
sarz Wilhelm z cesarzową, powitany w por- 
cie przez króla greckiego. 


amachi bombami, 

Ferol. Uksplozya kilku bomb zniszczyła 
jeden dom. Nikt z ludzi nie zginął. — Przy- 
puszczają. że chodzi o zamach polity- 
czny. 


Wyrok w sprawie Siczyńskieg0. 
(Sprawozdanie telefoniczne „Nowei Reformy). 


Lwów, 18 kwietnia. 


Rozprawa przeciw Siczyńskiemu zakończyła 
się wczoraj po południu, w trzecim dniu swe- 
go trwania. Werdykt przysięgłych i wyrok 
trybunału poprzedziły wywody oskarżyciela, 
wywody obrońcy i resume przewodniczącego. 

Wywody oskarżyciela. 

Prokurator Pieradzki zabierając głos dla 
wywodu końcowego, zajął-się przedewszystkiem 
kwestyą nieodpornego przymusu, oraz pojęciem 
morderstwa politycznego. Co się tyczy nieod- 
pornego przymusu, to w danym wypadku nie 
może być o tem mowy, gdyż nie może on po- 
legać na walce motywów, rozgrywających się 
przed czynem. Nie njawnił on się także w myśl 
pojęcia, ustalonego przez judykaturę najwyż- 
szego trybunału, a wreszcie jako przejaw cho- 
robliwy. wykluczony został orzeczeniem psy- 
chiatrów. 

Co się tyczy pojęcia morderstwa polityczne- 
go, prokurator rozumie przez to morderstwo 
nie z pobudek egoistycznych. ale dla celów o- 
gólu. Morderstwo takie nie może być jednak 
bezkarnem; żadna ustawa nie traktuje takiego 
morderstwa inaczej, jak zwykłe, w przeciwnym 
bowiem razie nastałaby mordercza wałka stron- 
nictw. Prokurator powołuje się, jako na przy- 
kłady, na morderstwa anarchistyczne, na za- 
mordowanie cesarzowej Elżbiety. na pogromy 
żydów i podnosi, że przeciw tym mordom za- 
protestował świat okrzykiem, iż człowiek kul- 
turalny nie może mordować. 

Porównując ten proces z procesem Dobro- 
dzickiej. zaznacza prokurator, że w obu wy- 
padkach podłoże czynu jest różne, że nadto 
istnieją różnice między Lwowem a Warszawą 

Następnie zwalczał prokurator argumenty, ja- 
kiemi Siczyński popierał swój czyn. Siczyński 
podawał, że wezwanie do terorn znalazł w książ- 
ce Dmowskiego „Myśli nowoczesnego Polaka“. 
Prokurator nio ma zadania bronić p. Dmow- 
skiego, ale dla lojalności przytacza, że w przed- 
mowie do II wydania Dmowski zastrzegł się 
przeciw takiemu tłomaczeniu jego mysli. Zre- 
sztą Dmowski pisał teoretyczne rozmyślania, a 
Siczyński wolał iść mordować. 

W końcu podniósł prokurator, że osądzenia 
winy oczekuje od przysięgłych zarówno społe- 
czeństwo, obrażone w swoich prawnych uczu- 
ciach, jak i ta grupa, która gloryfikuje czyn 
Siczyńskiego. Jako odpowiedzi dla jednej i dru- 
giej żąda prokurator w imię złamanego porząd: 
ku prawnego potwierdzenia pytania głównego 
co do morderstwa 


Wywody obrońcy. 


Obrońca dr Lewicki, wspomniawszy o an- 
tagonizmie obu narodowości, tworzącym tło tej 
sprawy politycznej, wystąpił przeciw twierdze- 
nin aktn oskarżenia, że oskarżony popełnił czyn 
niesamodzielnie, twierdząc, że to właśnie krzyw- 
dy ruskie popchnęły Siczyńskiego do czynu. 
Jeśli zaś psychiatrzy stwierdzili, że Siczyński 
był człowiekiem dobrym, łagodnym i że zmianę 
wywołała „polityka*, to widocznie musiały zajść 
straszne rzeczy, które zniewoliły go do okrop- 
nego czynu. Nasza ustawa nie rozróżnia mor- 
derstwa politycznego od zwykłego, ale uznaje 
psychiczną konieczność i to właśnie należy tu 
uwzględnić, gdyź wypadki polityczne stłumiły 
w Siezyńskim wszelką refleksyę, wszelki opór. 

Obrońca omówił wypadki w Lackiem, Ho- 
racku i Koropcn, oraz kwestyę uniwersycką, 
wysnuwał z tego wnioski o pokrzywdzenia Ru- 
sinów i określał te stosunki jako patologi- 
czne, 

Co do kwestyi: morderstwo, czy zabójstwo, 
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prokurator powołał się na przyznanie się oskar- 
żonego; przysięgli powinni dobrze rozważyć, 
czy podsądny mówi prawdę, czy też kieruje 
nim jakaś chęć ekspiacyi, bo wszystko wska- 
zuje na to, że chodziło mu o popełnienie zama- 
chu a nie o Śmierć hr. Potockiego, 

Wkońcu po polemice z prokuratorem co do 
pojącia przymusu psychicznego, zapytał obrońca, 
czy społeczeństwo polskie potrzebuje śmierci 
tego człowieka. Dziś nikt z Połaków tego nie 
żąda. Naród ruski zaś nie rzucił kamieniem na 
tegu człowieka, dlatego, że odczuwa swe krzyw- 
dy. Strzał Siczyńskiego nie padł przeciwko 
osobie Potockiego, tylko na to, aby te przykre 
stosunki polsko-ruskie poprawiły sie. Gdyby 
przysięgli wydali werdykt w kierunku mor- 
derstwa, a sąd skazał podsądnego na śmierć 
i monarcha wyrok zniósł, czyź nie znaczyłoby 
to, że wyrok był niesprawiedliwy. że aż cesarz 
musiał zrobić użytek z prawa ułaskawienia? 
Wszakże przysięgli mają drugie pytanie 


Resume, 


Przewodniczący prezydent Miłaszewski 
wyjaśnił jurydyczną różnicę między pytaniami. 
Stwierdził, że sam czyn nie ulega watpliwości, 
idzie tylko o ocenę zamachu, co do którego są 
sprzeczne ze sobą zeznania podsądnego na pier- 
wszej i drugiej rozprawie i szereg towarzyszą- 
cych okoliczności. Rzeczą przysięgłych Jest 
więc rozstrzygnąć sprawę nieodpornego przy- 
musu. Przymus ten w myśl judykatury naj- 
wyższego trybunaht musi być przymnsem z zę- 
wnątrz, a tego tu nie było. Przymus wewnętrz- 
ny może być tylko w związku ze stanem psy- 
chicznym oskarżonego i natem stanowisku stał 
trybunał najwyższy, znosząc pierwszy wyrok. 
Znawcy orzekli, że przymus taki może być tyl- 
ko w razie choroby umysłowej. a takiej ich 
zdaniem nie było. Ostateczna jednak decyzya 
należy do ławy przysięgłych. 

Następnie udah się przysięgli na naradę 


Werdykt. 

O godz. 3 m. 50 po dwugodzionych nara- 
dach ogłosił przewodniczący ławy przysięgłych 
następujący werdykt: s 

Na pierwsze pytanie dotyczące zbro- 
dni morderstwa odpowiedzieli sędziowie przy- 
sięgli: 12 głosami tak. 

Pytanie to opiewa: 

Czy Jan Andrzej Mirosław Siczyński winien 
jest, że dnia 12 kwietnia 1908 we Lwowie 
przeciw namiestnikowi Galicyi hr. Andrzejowi 
Potockhiemu w zamiarze pozbawienia go życia, 
strzelając do niego kilkakrotnie z pistoletu re- 
pejyerowego. tak działał, że stąd śmierć hr, An- 
drzeja Potockiego nastąpiła ? 

Na pytanie trzecie dodatkowe, do- 
tyczące nieodpornego przymusu odpowiedzieli 
przysięgli: 12 głosami nie. 

Pytanie to opiewa: 

Czy popełnienie przez Siczyńskiego czynu ob- 
jętego pierwszem pytaniem głównem, względnie 
drugiem pytaniem wypadkowom, nastąpiło wskn- 
tek nieodpornego przymusu ? 

Przewodniczący ławy przysięgłych oświad- 
czył zarazem, że sędziowie przysięgli proszą 
jednogłośnie trybunał, aby raczył polecić pod- 
sądnego łasce monarszej. 


Wyrok. 


Po ogłoszeniu werdyktu trybunał udał się na 
naradę, po której przyprowadzono Siczyńskiege 
i protokolant odczytał werdykt, poczem -0 godz. 
4 po poludniu przewodniczący trybunału ogło- 
sił że na podstawie werdyktu przysięgłych 
trybunał skazuje Siczyńskiego na karę śmierci 
przez powieszenie. ; 

Obr. dr Lewicki zgłosił zażalenie 
nieważności i prosił o wygotowanie wyro- 
ku na piśmie. by mógł to zażalenie pisemnie 
sądowi doręczyć. 

Następnie wyprowadzono Siczyńskiego i 0- 
próżniono salę. Publiczność, licznie zebrana przed 
gmachem sądu, zachowała się spokojnie. 


Wrażenie we Lwowie. 

Lwów. Na wyrok trybunału oczekiwała przed 
gmachem sądu liczna publiczność z naprężeniem 
i zdenerwowaniem. Zdenerwowanie znać było 
również u publiczności zgromadzonej w sali 
rozpraw. Gdy po odczytanin werdyktu przewo- 

niczący ławy inż. Kotkowski drżącym głosem 
zwrócił się do trybunału z oświadczeniem, że 
ława przysięgłych jednogłośnie prosi trybunał 
o przedstawienie Siczyńskiego do łaski monar- 
szej — wśród publiczności ruskiej rozległy się 
ironiczne $miechy. 

Sieczyński wysłuchał werdyktu spokojnie, wi- 
dać jednak było, że werdykt wywarł na nim 
silne wrażenie. Siczyński był bardze 
blady i dopiero po ogłoszenin wyroku i wnie- 
sieniu zażalenia nieważności wystąpiły mu na 
twarz wypieki. Po wyroku nkłonił się niedbale 
trybunałowi, obrońcom podziękował z usmie- 
chem i nściskiem dłoni, rodzinę pożegnał ski- 
nieniem ręki i wyszedł wśród szpaleru żandar- 
mów do pokoju zarządcy WIĘŁIEN. 

Wyrok wywołał w sali wielkie wrażenie. — 
Jedna Ransinka zemdlała; wywołało to 
pewne zamieszanie, gdyż jeden z mężczyzn, Po- 
lak, stojący w pobliżu, skoczył jej na ratunek 
a grupa Rusinów odsunęła go z uwagą, że nie- 
potrzebnie się trudzi Przyszło do sprze- 
ezki, której kres położyła policya. 

Rodzina Siczyńskiego pożegnała się wśród 
łez ze skazanym, w pokoja dozorcy więzień, 
przyczen matka isiostra Siczyńskiego 
zemdlały. 

Wiadomość o wyroku rozeszła się szybko 
po mieście i wywołała żywe komentarze. 

Na piacu Halickim grupka młodzieży 
ruskiej usiłowała urządzić jakąś domon- 
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stracyę, ale policya rozpędziła demonstran- 
tów. Wkrótce potem na pl. Halickim i Ma- 
ryackim zebrało się kilka tysięcy osób. Policya 
konna i piesza starała się rozpędzić zebranych. 
Aresztowano jednego studenta i od- 
prowadzono go na policyę, Za aresztowanym 
ruszył tłum, który dopiero na rogu ul. Jagiel- 
lońskiej koło kasy oszczędności zatrzymała po- 
ücya, zamykając ulicę kordonem. Tutaj też 
rozpędzono zebranych. 

Część demonstrantów usiłowała dostać się od 
strony placu Bernardyńskiego pod namiest- 
Bietwo, ale policya zamknęła im dostęp. — 
W strażniey wojskowej przy koszarach straży 
pożarnej stanęła kompania piechoty z 
nałożonemi bagnetami. Policya w tej 
stronie rozprószyła demonstrantów i wpędziła 
ich w ulicę Łyczakowską, gdzie porozchodzono 
się. 
Aresztowanego studenta po spisaniu z nim 
protokołu na policyi, wypuszczono. 


Późnym jeszcze wieczorem przed gmachem 
sądu gromadziła się publiczność. Rozchwyty- 


wano nadzwyczajne wydania dzienników, dono- 


szące 0 wyroku. 


Z teatrua 


Drugi I trzeci występ Bolesława Leszczyńskiego. 


(„Mazepa* Słowackiego, „Złote runo“ Przyby- 
Bzewskiego.) 


W wspaniałym cyklu tragicznych postaci Jn- 
fiasza Słowackiego nie ma drugiej, któraby 
szerzej i potężniej ogarniała pierwiastek dra- 
matyczności, jak roła wojewody w „Mazepie*, 
Nie ma też drugiej, któraby całym swoim ry- 
sunkiem psychologicznym, całą artystyczną kon- 
capcyą bardziej odpowiadała indywidnalizmowi 
Leszczyńskiego. Buta i pycha dumnego magna- 
ta polsk :go, wściekła zazdrość i niepohamo- 
wana żądza zemsty, ponura groza i bezbrzeżna 
rozpacz, wewnętrzne zmaganie się uczuć miło- 
ści ojcowskiej i rozpaczy, podejrzliwość i upór 
wściekły nie liczący się z względami rozsądku 
i nieprzystępny żadnej refleksyi i żadnej lito- 
ści — oto cała gama momentów psychologicz- 
nych opanowujących duszę zazdrosnego starca 
i sprowadzających pełen ponurej grozy Kon- 
flikt, jeden z najdramatyczniejszych, jakie po- 
dyktowała dramaturgowi gienialna fantazya. 

Leszczyński odczuwa tę postać, pełną arty- 
stycznej intuicyi, żyje nią i dlatego jest w na- 
pięciu swego kunsztu godaym współpracowni- 
kiem wielkiego poety. Jego kreacya wojewody, 
w której zamyka najwybitniejsze rysy swego 
indywidualizmu, ma swą kartę w historyi tea- 
tru polskiego i śmiało rzec można, że nie pręd- 
ko znajdzie się w polskim teatrze następca, 
który potrafi choćby w bladej kopii odtworzyć 
rolę tę tak, jak ją gra Leszczyński. Zagrać w 
tym stopniu na nerwach pubiiczności, dać roli 
plastykę, któraby w tak wysokim stopniu utrwa- 
liła w tradycyi postać wojewody, potrafi tylko 
artfsta, rozporządzający tak bogatą skalą warun- 
ków i środków, jak Leszczyński. 

Ze wszystkich ról Leszczyńskiego ta jedna 
posiada moc stałą. Brzemię lat nie zostawia 
śladu na tej roli, ani njmuje jej walorów. Za- 
wsze potężny, Śmiały, zawsze pełen poczucia 
godności i dumy, ma ten wojewoda królewski 
w sobie majestat i pychę królewiątka i 
obok tego wszystkie rysy Otella. — Wczoraj 
był takim samym, jak przed laty trzema, gdy- 
śmy go ostatni raz w tej roli widzieli; przyby- 
ło mu tylko powagi i szlachetnego gestu wiel- 
kopańskiego. 

Przedstawienie, przygotowane zawczasu na 
gościnę Leszczyńskiego, wypadło na ogół po- 
prawnie. Tylko dekoracya do sceny z trumna- 
mi w akcie ostatnim była zbyt skromną. Ga- 


lerya antenatów wojewody mogłaby już dawno 
spocząć w składzie odrzuconych rekwizytów. 

Obok warszawskiego gościa, przyjmowanego 
owacyjnie, wysuwała się stylizowana i skoń- 
czenie artystyczna gra p. Solskiej w roli wo- 
jewodziny, Mazepy w grze p. Leszczyńskiego 
syna i króla, granego bardzo ładnie przez p. 
Jednowskiego. 

* + 

Głębia i żywotność talentu dramatycznego 
poza artystyczną ekspresyą typu mierzy się 
także jego wszechstronnością. Talent Leszczyń- 
skiego mieści się najswobodniej w repertoarze 
klasycznym, w którym zasadnicze rysy stylu 
dawnej szkoły najpełniejsze mogą znaleść pole 
do ujawnienia swej skali. 

Od króla Leara i wojewody do Ruszczyca 
w „Złotem runie* — to odskok od typu kla- 
sycznego zbyt wielki, aby przemiana ta nie 
miała zostawić pewnych śladów wysiiku arty- 
stycznego w kierunku zadośćuczynienia wyma- 
ganiom szkoły i twórczości najnowszej. A je- 
dnak w ostatecznym rysunku Ruszczyc p. Le- 
szczyńskiego, choć surowemi liniami dawnej me- 
tody zatoczony, zmieścił się zupełnie dobrze w 
ramach stylu Przybyszewskiego. Ten szlachetny 
rezoner, którego pierś rozpiera i swobodę ru- 
chów krępuje dojmujący ból ojca, patrzącego, 
jak Nemezis karze dziecko za winy ojca, ten 
dramatyczny ojciec miał siłę w każdem słowie 
i geście, mówił z taką siłą przekonania i ta- 
kiem opanowaniem myślowem idei dramatu, że 
w ansamblu rola ta istotnie stała się pierwszo- 
planową, dzięki twórczej intnicyi warszawskie- 
go gościa. 

Inscenizacya zupełnie nowa sztuki Przyby- 
szewskiego przyniosła w doskonałej obsadzie 
szereg wysoce interesujących popisów. Była 
popisem takim przepiękna gra pp. Solskich 
w rolach Ireny i Gustawa. 

Obie te role tak wybornie przylegające do 
warunków obojga artystów, uwypukliły się 
w grze ich w całej plastyce, znajdując u p. 
Solskiego pełny artystyczny wyraz, w podkre- 
ślonem uczuciu u p. Solskiej w dobrze zaakcen- 
towanej rozsterce ducha kobiety walczącej z 
szatanem pokusy i ulegającej mu. 

P. Weychertowi przypadła w udzialef rola 
Przecławskiego, jedna z najbardziej skompliko- 
wanych w dramacie. Ujęcie jej i postawienie 
miało błyski oryginałnego pomysła i szczerego 
przejęcia się. Artysta w bogatej skali swych 
środków, znalazł możność stworzenia typu nie 
banalnego, na wskroś nowoczesnego, który dał 
świadectwo dojrzewającemn coraz piękniej ta- 
lentowi, zasługującemu na to, aby był lepiej 
niż dotąd zużytkowany. W  harmorijnym ze- 
spole „Złotego rana“ zwracała także uwagę 
rola nieznajomego w grze p. Jednowskiego 
1 mocno wycieniowana rola Łąckiego, odtwo- 
rzona pomysłowo przez Stanisławskiego. 

Teatr był do ostatniego miejsca wysprze- 
dany. W. Pr. 
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Kronika. 


Kraków, 18 kwietnia. 

Z powndu ważnyoh wypadków politycznych, 
rozgrywających się w Turcyi i na Bałkanach wo- 
góle, wydaje „Nowa Reforma“ jatro, w ponie- 
działek numer poranny. Numer ukaże się o go- 
dzinie 5 rano i w zwykły sposób rozesłany będzie 
agencyom i prenarceratorom. 

Zapis dla Akademii umiejętności. S. p. Kon- 
stanty Wołodkowicz, zmarły niedawno w Monte 
Carlo, przeznaczył testamentem, złożonym n rejen- 
ta p. Kiemensiewicza w Krakowie, kwotę 20.000 
koron dla Akademii umiejętności na utrzymanie 
polskiej stacyi naakowej w Rzymie. 

Wieczór kameralny na pamiątkę setnej roczni- 


Zakład 03 m sweet 
budowiany 


Józefu Kuleszy! nie 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 
J wych pomników zpisskowca, gTa- 
mitu i marmaru, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 759. 


SALON „ARS“ | 


ul. św. Jana £, I p., 
otwarty codziennie, nie wyłączając świąt i nie- 
edziel, cd g. 10—1 i od 2—5 pop. Wzbo- 
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna- 
komiiszych artystow. 156 » U 
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x wiedeńskiej fabryki Lohnera w bardzo do- 

brym stanie, mało używane. do sprzedania. — |) 

Biższa wiatomość w pracowni powozów Igna-|§ 

cego Grzadziela w Podgórzu, uł. Wielicka 7. 
2369 8 10 


Ha raty 


najnowszej konstrukcyi, ule- 
pszone S ngera maszyny do szy- 
cia, baftu i do wszelkiego prze- 
mysłu, z fabryk światowej sła- 
wy, poleca pierwszorzędna, zna- 
na z rzetelności firma: 


R. PAWŁOWSKI 
w Krakowie, Rynek 18, "PZ 


dostawca wielu Stowarzyszeń zarobk.. Związku 

urzędników państw. i Centrali Zakupu dla ofi- 
cerów i urzędników. 

Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie. 


a: C.ik.anstro-węg. Konsulat stwier- 

drił. że firma Singer Co. wyrabia swoje „ory- |% 

Analne" maszyny w Wittenberge, pruskiej 

| ee ga Brandenburg, zaś kierownictwo ban- 

„owe posiada w Hamburgu. Jestto więc firma 

niemiecka, którą „Straż Polska“ zaliczyła do 
bjkoto. 216'1 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, 


Kiepski żołądek 


i stałym skutkiem tego jest: brak ape- 
tytu, boleści żołądkowe, nudności, zbo- 
czenia w trawieniu, ból głowy itd. Nie- 
zawodnie pomagają na to 


cukierki miętode 


Środek ożywiający, trawienie przyspie- 
szający i na żołądek wzmacniająco dzia- 


Maj 

liusz Nm apt. pod Białym Orłem, 
K. Wiszniewski apt., F. Gralewski apt., 
H. Bartmańskii Sp. apt.. Jan Macudziń- 
ski apt., W. Z. Borucki apt, Wiktor Re- 
dyk apt.. Z. Marcoin apt., Fr. Ksaw. Mi- 
kucki apt., M. Proń apt., A. Reifer drog., 
. aa A Rosenberg, apt. „pod Murzynen*, 
nak i Sp. drog., Zopoth i Sp. dreg. Wi 
śniewski drag., Stradom 7, Kazimierz Ję- 
drzejowski drog., Antoni Pachucki drog., 
Ludwik Rasenberg apt., St. Tomaszew- 
ski rog, Z. Komorowski drog., Floryań- 
ska 83. W Podgórzu: L. Łuczko apt. pod 
Koroną, D. Matula apt. W Racłowie: Z. 
=] MKoziecki ept. W Pomorzanach: Włady - 
sław Derkacz apt. 
| Miczyński c. k. apt. salinarna, Mr Zy- 
i gmunt Stehlik. W Rymanowie: W, Hala- 
dowicz apt. W Nowym Sączu: Marcin Go- 
rzecki ept., A. Jarosz apt. W Starym Są- 
| czu: K. Bojarski apt. W Jaworznie: A, 
Jeleń apt. ( 
apt. W Baligrodzie: St. Faliszewski apt. 
W Rozwadowie: Stanisław Czernecki apt. 
pod Opatrznością. W Kalwaryl: Józef Kun- 
I ze apt. W Limanowy: Zubrzycki Witołd 
apt. 
W Dąbrowie: Heinz Walery apt. W Cięż- 
kowicach: H. Konieczny apt. W Nadwor- 
n 
Nr Alfred Stepek apt. W Pilżnie: A. Pa- 
derewski apt.; W Chrzanowie: B. Sporysz 
apt. W Nowym Targu: Emil Schein apt. 
W Czarnym. Ignac 'Lrybuła apt. W Mu- 
szynie: Edward Rudy apt. 
Leon Korecki apt. 


w. Jagiellońska 10. 


FRANCUSKIE 


S. GRUDZIŃSKI & T. BERGER - Kraków, Szewska 10. 


Stylowe urządzenia 


i dekoracye wewnętrzne projektowane przez architektów i artystów ma- 
larzy. Urządzenia pokoi, will, lokali itp. od najskromniejszych do naj- 
wykwintniejszych. Wielki wybór gotowych urządzeń na składzie. 


Józef Sperling - Kraków 


może nic znieść 


Kaisera 
przaż lekarzy wypróbowane 


łający. 


Paczka 20 i 40 halerzy. 


na składzie w Krakowie: Dr Ju- 


Zacharski drog.. ul. Dietla 48, J. Ha- 


W Wieliczee: Dr Z. 


W Tarnobrzegu: E. Denker 


W Grybowie: Hodbod Józet apt 


: p. E. Heller apt. W Andrychowie: 


W Nisku: 
276 7 12, 


NOWA REFORMA 


cy zgonu Józefa Haydna odbędzie się 20 b. m. o 
godz. pół do 8 w sali Koła literackiego (Floryań- 
ska 28), staraniem Instytutu muzycznego. W pro- 
gramie: 1) Odczyt dra Chybińskiego; 2) Kwartet 
smyczkowy G-dur (pp. Giebułtowski, Raczyński, 
Stefański i Skarzyński); 3) Koncert wiolonczelowy 
D-dar (p. Skarzyński); 4) Trio Es-dur (pp. Uzop- 
Umlaufowa, Giebułtowski i Skarzyński), — Bilety 
wcześniej nabywać można w kantełaryi Instytutu 
(Gołębia 14). 

Z Towarzystwa muzycznego. W poniedziałek 
26 b. m. odbędzie się w sali starego teatru kon- 
cert Wacława Piotrowskiego, artysty skrzypka, pro- 
fesora konserwatorynm Sterna w Berlinie. Bilety 
sprzedaje kancelarya Towarzystwa muzycznego w 
godzinach urzędowych. 

Muzyka kościelna. Dziś o godz. 11 w kościele 
00. Kapucynów odegra mszę św. dyr. Wł Żeleń- 
ski, a inż, S. G. Żeleński odśpiewa kilka utworów 
prełudyjnych. Podczas mszy panie należące do Sto- 
warzyszenia Biura sprawdzań będą kwestowały w 
kościele. 

Z „Sakoła*, Wydział „Sokoła“ krakowskiego 
postanowił zorganizować „Chór“ sokoii i w tym cclu 
zaprasza chętnych druhów do rychłego wpisy wania się 
na listę członków „Chóru“. Zgłoszenia przyjmuje 
kancelarya „Sokoła* w dnie powszednie od godz. 
7—9 wieczorem. 

Z uniwersytetu ludowego. Zarząd główny uni- 
weraytetu ludowego im. Adąma Mickiewicza zwo- 
łuje na dzień 2 maja b, r. do Krakowa Zjazd de- 
legatów oddziałów tego Towarzystwa. Zjazd odbę- 
dzie się w mall Uniwersytetn ludowego (Szewska 
16) e godz. 3 po popołudniu. 

Staraniem i na rzecz Zarządu głównego uniwer- 
gytetu iudowego odbędą się cztery odczyty, których 
celem będzie wyjaśnienie znaczenia darwinizmu w 
różnych dziedzinach myśli ludzkiej, z okazyi jubi- 
leuszu epokowego dzieła tego nczonego. Odczyty te 
odbędą się: we Środę dnia 21 b. m — dr F. 
Kiernik: „Karol Darwin“, we czwartek dnia 22 
b. m. dr F. Eisenberg: „Darwinizm a poglądy na 
świat*; w piątek 23 b. m. p. K. Czapiński: „Dar- 
winizm w naukach społecznych*, w sobotę dnia 24 
b. m. dr Wasserberg: „Poznanie w świetle darwi- 
nizmu*, Początek o godz, 7 wieczór. Wstęp 40 h, 
dla członków uniw. ludowego 20 hal. 

Wiadomości osobiste, Prof. dr W. Łepkowski 
powrócił po feryach Wielkanocnych. 

W „Czytelni dla kobiet“ (Rynek gł. 1. 32) na 
zwyczajnem poniedziałkowem zebraniu towarzyskiem 
dnia 19 kwietnia b. r. o godz. 6 wiecz, wygłosi 
p. Ewa Łuskinowna jednę ze swych prac, dotąd 
nieznaną i niedrukowaną, Goście wprowadzeni przez 
członków, oraz wszyscy życzliwi nowemu rozwojowi 
Czytelni będą mile widziani. 

Raut słachaczek kursów im. A. Baranieckiego, 
urządzony w salach starego teatru, przyniósł czy- 
stego dochodu 237 K 15 h, Kwotę tę złożono do 
kasy wzajemnej pomocy słuchaczek kursów. 

Z sali sądowej. Wczoraj odbyła się przed ławą 
przysięgłych rozprawa przeciw Z6-łetniemu robo- 
tnikowi Józefowi Rybce, oskarżonemu o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała, popołnioną na osobie 
Józefa Czubana d. 12 grudnia z. r we wsi Pró- 
szówkach, w czasie bójki, W toku rozprawy pro- 
kurator zarządził wezwanie nowych świadków, wo- 
bec czego rozprawę odroczono. 

Pożar domowy. W kurytarzu sateryn kamieni- 
cy pod 1. 10 przy ul. Jabłonowskich zapalił się 
wczoraj w południe duży snop słomy. Zaalarmowa- 
na straż pożarna ogień zaraz ugasiła, 

Zaginęła dziewczynka 3-ietnia, blondynka, o 
niebieskich oczach, ubrana w popielatą sukienkę, 
nazwiskłem Ela Kobak. Dziewczynka wydaliła nię 
wczoraj o godz. !/,6 wieczorem z domu przy ul. 
św. Krzyża l. 16 i do późnego wieczoru nie po- 
wróciła. 

Upadek z rusztowania, Wezoraj o godz. 4 po po- 
tudnia zawezwano telefonem z magazynów wojsko- 
wych za rogatką rakowicką pogotowie ratunkowe, 


w krwi Sebastyana Stawowego, 36 lat liczącego 
robotnika. Stawowy, według opowiadań towarzyszy, 
spadł podczas pracy z rusztowania I piętra, przy- 
czem odniósł głęboką ranę na głowie, oraz doznał 
wstrząśnienia mózgu. Pogotowie odwiozło rannego 
do szpitala. 

Z politechniki Iwowskiej. Z Wiednia telefo- 
nują: „Wiener Ztg“ ogłasza, Cesarz zamianował 
adjunkta przy uniwersyteckim obserwatoryum astro- 
nom, w Krakowie, Lucyana Grabowskiego, nadzw. 
prof. dla miernictwa na politechnice we Lwowie. 

Opieka nad ślepymi. Z inicyatywy komitetu 
wybranego przez zjazd dla opieki nad ślepymi, od- 
bytego w Gracu w r. 1906, zbiera się w najbliż- 
szych dniach ankieta w ministerstwie oświaty, któ- 
ra się zajmie odpowiądającem duchowi czasu ukształ- 
towaniem wychowania i nauki ślepych dzieci, oraz 
troską o polepszenie losu dorosłych osób ślepych. 
W ankiecie tej wezmą udział oprócz delegatów 
ministerstw interesowanych w tej kwestyi także 
delegani instytutów dla ślepych i znaczniejszych 
związków dla opieki nad ślepymi z wszystkich kra- 
jów koronnych. 

Występy artystki krakowskiej w Łodzi. Z Ło- 
dzi telegrafują nam: W teatrze tutejszym wystą- 
piła wczoraj po raz pierwszy gościnnie p. Ordon- 
Sosnowska, artystka teatru krakowskiego, w „Ma- 
łym domku“ Rittnera. Widownia była przepełnio- 
na. Artystkę przyjęto entuzyastycznie; urządzono 
jej owacyą i wręczono mnóstwo kwiatów. 

Stany wyjątkowe w Królestwie. Petersburski 
korespondent „Kar. Zagłębia“ donosi, iż stan wo- 
jenny w gub. piotrkowskiej i w powiatach guber- 
nii sąsiednich, w których trwa jeszcze, będzie dnia 
2 maja na ochronę nadzwyczajną. 

Rusyfikacya kościołów w Królestwie. „Prze- 
gląd katolicki“ kategorycznie zaprzecza iInformacyl 
„Słowa“ warszawskiego, jakoby rząd rosyjski po- 
lecił odczytywanie manifestów w kościołach katoli- 
ckich po rosyjsku. 

Sprawa Chełmszczyzny. Pisma warszawskie 
donoszą: W razie odłączenia Chełmszczyzny od 
Królestwa, duchowieństwo prawosławne ma oddać 
całą ludność prawosławną oraz „opornych* pod 
moralną opiekę i oddziaływanie ławry Poczajow- 
skiej, której etat w tym celu ma być powiększo- 
nym. 

Obrabowanie kasy kolejowej. Z Raciborza te- 
legrafują: „Schles. Anz.“ donosi, że w ubiegłej 
nocy włamano się do kasy magazynowej na dwor- 
cu Kreczam, kasę rozbito dynamitem i zabrano 
z niej 60.000 marek. Natomiast dyrekcya kolejowa 
w Bytomiu twierdzi, że tak znacznej sumy w ka- 
sie nie było, takiej więc kwoty nie można było 
zrabować. 

Katastrofa w Messynie. Z Messyny telegrafu- 
ją: Podczas odkopywania gruzów zawaliła się ácia- 
na, przyczem 5 robotników zostało rannych, a je- 
den zabity. . 

Stwierdzenie identyczności Kęsickiego. Rzym- 
ska „Tribuna“ otrzymała od rosyjskich rewoln- 
cyonistów w Paryżu stwierdzenie identyczności za- 
mordowanego przy Via Frattina, jako Mieczysława 
Kęsickiego, b. agenta ochrany warszawskiej, a na- 
stępnie agenta zagranicznej tajnej policyi rosyj- 
skiej, 


Zmarli: 

W Łodzi zmarł Zygmunt Jarociński, znany 
obywatel i wybitny przemysłowiec łódzki, w 87 r. 
życia, 


SEC PERECA iiae] 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


Buch przejezdnych. 
Kraków, 17 kwietuia, 
HOTEL KRAKOWSKI: inż, Stanisław Czarnowski z Sa- 


które przybywszy na miejsce zastało broczącego |noka, Fortunat Zdziechowski z Rzędowic (Król. Pol.) 


Dunajewskiego 7. 


(kład samochodów | motocykli światowej marki 


[UK & ALEN 


Rupna okazyjne! 


Oficyniny warsztat reperucyjny 


międzynar. Związku automobilistów. Wyposażony w specyalne, 
elektrycznie pędzone maszyny, wykonuje pod gwarancyą 
reperacye i rekonstrukcye wszelkich systemów. Specyalność! 


przedłużanie chassis. Kosztorysy gratis. 


Stacya benzynowa austr, Klubu automobilowego. 
Wyłączny dostawca wozów samochod. gminy m. Krakowa, 


Wyłączny skład pneum. Michelin, dalej wszelkie przybory 
2161 9 10 


E, RUDAWSKI Ii Sp., Zwierzyniecka 31. 


i utensylia. 


Telefon 900, 


Szkoła chauffeurów, 


po K 450. Gramofony od 


- morn i granitu. 


Wdowa bezdzietne 


1884 4 4 


poste restante Kraków. 


Zgłoszenia pod „Technik 1054 


towego. 


Grające bez igły, czysto i naturainie od K 45—. Płyty 


marek. Naprawy. Przeróbki gramofonów na Pathefony. 
Cenniki gratis. 


Zmożony w r. 1872 


zakład anystycno-taniniai | PIASIO $ÓTSKI 
BRACI TREMBECKICH 


- Kraków, ul, Rakowicka 7, tel, 462, 


podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników. tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, mar- 

81 74 300 


poszukuje posady do zarządn domu u starszogvo 

pana lub wdowca lub też na plebanię z mniej- 

szem gospodarstwem, Zgłosz. pod HM. ML 100. i 
2281 3 4 


W Nowym Tarm 


w rynku pod Ik. 8, będzie do wynajęcia 
od I-go stycznia 1910 większy lokal w 
Hotelu Herza, do którego przywiąza- 
ny jest konsens, na restauracyę, poda- 
wanie kawy, herbaty i słodzonych na- 
pojów, jakoteż przysługuje prawo poda- 
wania napojów alkoholowych i piwa. 

Bliższej wiadomości udzieli właściciel 
hotelu M. Herz w Nowym Targu. 

2228 3 8 


Technik budowniczy 


z praktyką budowlaną, poszukuje posady. — 
1 posla re- 
stante Kraków, za okazaniem kwita insera- 
2481 3 3 


pisze na maszynie | powiela 


w językach : polskim, francuskim. nie- 


mieckim i angielskim — Helena 
| Frydowa, Łobzowska 12, II piętro. | 
Przyjmuje od 9—3. 197 40 j 


Niedziela, 18 Kwietnia 1909, 


dr Jósef Marczewski z żoną = Częstochowy, dr Karol 
Kupke z Lipnicy. Edward Wawreczka ze Lwowa, Euge» 
nia Źmijewska z Warszawy, dr Antoni Matznauer z Gor- 
lic, X. Teodor Magiera ze Szczyrzyca, Władysław Herz 
z Granicy, Wanda Łazarewicz z synem z Warszawy, 
Margareta Hausen z Łodzi, Szymon Brenner z żoną z Bę- 
dzin a (Król. Pol.). 

HOTEL CENTRALNY: Stanisław Czernioki z Staszowa 
(Król. Poi), Juliusz Lutsch z Wiednia. kapiten Rudolf 
Pachinger z Wiednia, Bernard Mande!baum z Wiedria, 
jan Ligęza z Zakopanego. Józef Lastovioa z Weisskir- 
chen, Margareta Hausen z Łodzi, Herman Weiser z yw- 
Piotr Carcenat z Dąbrowy Górniczej, Zygmunt Kiltyno- 
wicz z Warszawy, Filip Pastor z Zswadki, por. Ehron- 
fried Kont z Nowego Sącza, Hugo Asemann z Ołomuńca, 
Jan Michałowski z Połowca ad Czortków. Stanisław Ko- 
złowski z Żywca, Wiktor Tabean z Tarnowa. 


Bół głowy, zaduma, zawrót głowy, duszność, 
bicie serca są to przypadłości, które wywołuje 
złe wypróżnienie, We wszystkich wypadkach 
gdzie zachodzą tego rodzaju nieprawidłowości, 
uciekać się do starego wypróbowanego środka, 
do gorzkiej wody 


Franciszka Józefa, 


Wystarczy wypić rano przed śniadaniem 1/, 
kieliszka do wina. 1741 


Józef Górkiewicz 


właściciel dóbr ziemskich 
przeżywszy lat 51, po ciężkich cier- | 
pieniach, opatrzony Św. Sakramenta- 
mi, zasnął w Panu dnia 16 kwietnia 
1909 roku. 


Wyprowadzanie zwłok z domu żałoby 
w Toporzyskach do kościoła parafial- | 
nego w Jordanowie odbędzie się dnia 
18 kwietnia br. o godz. 3 popołudniu, | 
zaś obrzęd pogrzebowy rozpocznie się 
dnia 19 bm. o godz. 9 rano. 
W smutku pogrążona wdowa wraz 
z dziećmi zaprasza na te smutne ob- 
rzędy Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych. 
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie 
będą. 
"CC o 


Sprawa pp. Dazewskiego i Zalutyńskiego. 


P. Wacław Daszewski, uznając całą niestt 
sowność swego postępku w d. 24 marca b. r. 
wobec gospodarza mieszkania, od którego od- 
najmował pokój przy ulicy Loretańskiej l. 6, 
przeprosił go przy dwóch świadkach, pp. Wie- 
sławie Stalonym-Dobrzańskim i Wacławie Boch- 
wicu i zapłacił naznaczoną grzywnę, t. j. zwrot 
kosztów rozpoczętej sprawy sądowej i dar na 
żywienie biednych uczniów u SS. Felicyanek 


musi wyraźnie żądać wyrobów — — — 


ten Malinowskiego. 


Ta firma wyrabia prawdziwie przetłuszczone my” 
dła toaletowe. Mydła alkaliczne, 
silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, gdyż odbierają jej natural- 
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego $ 
pozostawiają warstewkę tłuszczu 
przez co osłaniają skórę i udeli- 
katniają cerę, 

Istnieją już nieudolne naśladownictwa, więc ż, 
dać tylko wyrobów Malinowskiego. 446 7 


chce myć się rzeczywiście przetłuszczonem 
mydłem — które jedynie ehroni skórę od 
wpływów zewnętrznych — — — — — 


K 24—. Płyty najlepszych 


74 26 28 


stołowe 1/, kg. K 1'36. Kiełbasę gór- 
ska, wiejską 1/, kg. K 1'44 — poleca 


Kandel kolonialny 150 23 
H. Jurkiewicz, Kraków, Szodska 22 


PALARNIA KAWY 


pięrestaKoakowny, polosa częściowo 
FRLARDIA KEY wyserowe wnis 


Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym sp0. 
sobem za pomocą 
Wiza” (i cz U 
c, gó „karatega POWICITLA 
duwena po cenach 
najniższych 


PI. JAWORNICKIU 


26 40 0 
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IX. 


Już wyszedł Nr 4 rocznika 


Poradnika jezykowe 


miesięcznika poświęconeg 
— poprawności języka — 


wydawanego w Krakowie pod redakcyą 
Romana Zawilińskiego. 


Przedpłata roczna w Krakowie wynosi 
K 250, z przesyłką pocztową K 3—, 
Przedpłatę przyjmują wszystkie księ- 
garnie w kraju i za granicą. 68 13 0 


